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S E S S Y A  R A D Y  N A Y W Y Z S Z E Y  

N A R O D O W E  X.
Dnia  12. Października. 

P rezydencya Obywatela F rancifzka Ty* 
kia  Z a s tę p cy , w niebytności Obywatela 

Dcmb o w/ki ego.

Czytany był rapport  kommifiyi po- 
rządkowey woiewócbtwa S ie ra d zk ieg o , 
donofzaey o powitaniu ziemi W ielun[kieyv 
i o dalfzych czynnościach przedfięwzię­
tych, który do ar hi wam Rady ieft od­
dany.

Obywatel M arfza łkow icz  w poda­
nym memoryale oświadczył, iż okaż** fpo  
sób, przez któryby przy  m nieyfzych  po­
ło wą koGtach gofpodftrlkich, nrodzay dwa 
razy powiękfzyć można ; profil oraz o 
Umiefzczeme fiebie na funJrcyi iakiey. Me- 
iworyał ten oddała Rada wydziałowi ży ­
wności z zaleceniem, ażeby wfpomniony 
fposób podwoienia tuodzsdu ziemi przy 
rnnieyfzey expenfie, wyexaoiinowal, 1 Ra­
de o nim uwiadomił.4»

Wydana zofUla profdsmacya do oby- 
^a te ló w  rniefzkaiiców miafla wolnego 
Wci: fzaw u, zachęcająca ich do kończenia 
forty li kacy i Pragi. Odezwę tę umieścili- 
ś» y  w numerze 101.

SefTya folwowana na dzień naftępu- 
lĄcy na godzinę n .  z rana.

S E S S X A  E X T  R A  O R D Y  N A  R Y Y N A  

R A D Y  N. N A R O D O W E Y .
Dnia tegoż po południa .

Prezydencya Obywatela Tadeufza Dem- 
b ow/kiego.

Zwołana zoftała felTya extraordynaryy- 
na, z powodu frautnego nader zdarzenia, 
że obywatel T&deufz K ościufzko , Ńny- 
wyźfzy liły zbroyney Naczelnik, w krwa- 
wey akcyi dnia ro. życie fwoie za całość 
narodu ważąc, ranami okryty , doftał fię 
w  niewola. Zebrawszy fię R a d a , uwia­
domiona o tym tkliwym przypadku, pi*r- 
wfze momenta łzom nad lofem ża ło- 
saym ebrońey wolności i oyczyzny po­
święciła: zaleciwfVy potym wezwać na A s- 
syą OObyw: generałów Zaiączka i  Orlo~ 
wfkiego y dla naradzenia fię z niemi w 
teraźnieyfzych okolicznościach, nafty poją­
ce w pośrzód imutku i żałoby wydała 
urządzenia:

Wybrała i ogfofda Naywfzym liły 
zbroyney Naczelnikiem, ft fow&ie do aktu 
powitania, obywatela Tomasza W  awrze- 
c kie go, generała lientn&nta Radzćę; a pó­
ki ten do pełnienia «-łożonych na fUbie 
obowiązków nie p rz y b ęd ^ e ,  z d A t  kom* 
meadę nad woyfkiem obywatelowi Z a łą ­
cz ko w i G. L.

Zaleciła wydziałowi b&zpieczcńftwa, 
iżby nikomu z W ar [za wy < aż d o d a iA e y  
rezolwcyi, w yjechać ni&pGzwohi; wyUp
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wi z y  tych cywilnych , którzyby od oby­
watela Zakrzcw fkiego  , a woyfkqwych od 
obywatela Zaiączka , generała konmende- 
ru iącego , zaświadczenie do pozylkania 
pafzportu okuzać mogli.

Napifała do obywatela Tadeufza Ko* 
ściufzki, N»ywyżfzego Naczelnika, wyra- 
zaisjc mu żal fwóy nad niefzczęśliwym 
i©go zdarzeniem.

Drugi lift napifała do obywatela ! 
Tomasza W aw rzeckiego , donofząc mu o 
obraniu iego zaNaczeinika, i wzywaiąc go 
do nayprfdfzego przyiazdu do W arfzaw y,

Wydała z tey  okoliczności dwie 
prokłamacye, iednę do woyika Rzeczypa- 
fpołitey, drugą do obywatelów. L.fty rze ­
czone, i prokiamacya pierw fza, znayduie 
iię w numerze 102. druga zaś proklama- 
cya, w numerze 101.

Przybyli generałowie Zaiączek i
Orlowfki.

W  tycli przytomności deklsrowtła 
Rada, i ż wfzyftkie urządzenia, przez oby* 
w a te U Tadeufza Koścmfzkę> Naywyżfze- 
g o  Naczelnika wydane, wexekucyi trwać 
powinny, dopóki inne przez Radę uczy­
nione nie będą.

Obywatel Zaiączek  generał lieute- 
nant, uczynił przełożeń.© , iż p o trze b a , 
ażeby dla dcl berowania nad obrotami 
volennemi, w ter*ź;iieyfzyni czafie, ofo- 
by z Rady i woyfkowych wyznaczone by* 
ty. Rada nominowała do tego  zamiaru 
z grona T wego obywatele w ; z w cyfro­
wych wybór, podług potrzeby, obywate­
lowi Zajączkow i generałowi kojumende- 
ruiacemu poleciła.

SeiTya fołwowana na dzień naftępu- 
iący, na godzinę 1J. z rana.

R A D A  N A r w y Z S Z A  N A R O D O W A .
Do Ludu Polskiego .

Obywatele ! Roznofzą Be w tutey- 
fzey dtohcy wieści przeciwne temu , ćo 
wam Rada Naywyżfz*. w obwiefzczerfm 
Twoim pod dniem 12. bieżącego mieliącą, 
ogłofii* , o wzięciu w niewolą przez nie­

przyjaciela, Tadeufza K ościufzki, N^ywyż- 
iżego Naczelnika. Nie mogła i niechcia- 
ła Rada zataić przed wami , acz nsyimu- 
toieyfzey prawdy ; bo ią wam wonna zvr  
pe łną , bo otwartością i Tzczerjościa chce 
wafzeasu zaufaniu ciąg!® odpowiadać. tJ* 
czucie ftraty tak wielkiey 1 niefpodzja- 
ney , łatwo przyymui* pocicfzaiące t ac* 
nie gruntowne odgłofy : ale ofłrzegu R a­
da , iż te famę odgłofy pochodzić mogą 
z zainyllu rozrywania i ofłabieni* mężne­
go żalu , którym wfzyfcy obywatele, wy- 
ftawuiąc fobie niefzczęście Naywyżfzego 
Naczelnika, fą przejęci. Tak bowiem o 
was, obywatele, przekonana ieft Rada, iż 
fm u tek wafz, narzekania na los przeci- 

1 wny, łzy czułe, które wylewacie , połą- 
I czone fą z chęcią i poftanowi^niem ze- 
I mfzczenia fię na nieprzyjacielu , Aawet 
[ i za Naczelnika ofobiftą ft atę. Kiedy Ra- 
I da o zemście na nieprzyiacielu mówi, nie- 
|  rozumie przez nJą z* hęcać do zemfty na 
I ludziach kraiu Mofkiewfhiego  bezbron- 
|  nych, w poymamu, lub zabezpieczeniu 
I narodowym zoftaiących. Los ich fzaaować 
I należy , 1 przez wzgląd na ludzkość, 1 
I przez wzgląd na nafzych rycerzów, k tó - 
I rzy okryci ranami, w ręku nieprzyjaciół 
I wzaiemnemu podpadał by okrucieńftwu i 

niefzczęściu. Idzie więc o zemftę go­
dną cnoty Polaka , z walczącym w boin 
nieprzyjacielem , a to przez śrzedki z 
nafzey ftrony odwagi , waleczności , ry- 
cerftwa i powolności rządowi. Tym  fpo- 
lobem żal wasz, żalem będzie m ężnym , 
obywatelfkim , przyzwoitym wolnym lu­
dziom. Tym fpofobem przyniefie on po­
ciechę znaiaremu f  iache-tne uczucia Ta- 
de u f  z owi Kosciufzcc. Jle ou przekładał 
oyczyznę nad włafne ży c ie ,  ty le  wy o- 
by ,-atele przekładay? ie los wfpóiney matki, 
nad ftratę iednego % nayiepfsych iey 
Ty nów.

Dam w W arfzaw ie  dnia 14 nile Ta­
ca Października 1794« roku na fefsyi Ra­
dy a&ywyżfzcy,

T. Dęb o w [ki p rezydu iący, •
Tomafz Cz€ch Rady n a y  
w yżfzey narodowcy Sc kr'



B E  F E L 
Obywatela J e r z e g o  Grabowfkicgo G. L.

Kcm m enderuiącego .

Podobało fię Bogu niedościgłemu w w y ­
rakach fwoich , właduacemu lof*mi naro­
dów i łudzi, zafmucić nas na cz*s, i do- 
tk£if ć naród nayczuifzą kłęiką, bo ftratą 
Ray fiz a co wme y fize £ o męzai Tadeufza Ko- 
ściu faki, Naczlenika fiły zbroyney narodo­
wcy ; który w oftaięiey akcyi na dniu ,io. 
Października (dniu , bogdayfey ź porządku 
d»i roku na zawfze wy mazany m )  doftał 
fię w niewolą nieprzyjaciół. P rze to  o- 
głaszam wam '.wfzyitkun w dywizyi m a­
lcy, tak ©'ffieermn, inko i geroaynom bę­
dąc ym , iż na mie.yfću tego nieodżałowa­
nego męża , Rada naywyźfz* narodowa , 
podług aktu powitania. K rakowjkiegoi o- 
bywzt* la znakomitych cnot i za Iług w oy- 
cz?źnie, Tamą/za IVawrzcckiego, gsnerała  
iieuten&nfca i Radzcę w Radzie narodo­
wcy, zs Naczelnika i iły zbroyney narodo­
wcy ob ała. .Nie w tp ię  , że z obowią­
zków oby wafceł&ich i woyifco*y.h miłość, 
wierność, poiłufzeńfiwo J u fn ;ść  dla t e ­
go ż Naczelnika okazywać będziecie.- — 
Cnotliwi obyw ate le ,  zacni kołłedzy , i 
wtzyfcy waleczni woyłkuwi / zakłinam was 
na miłość Boga, o yczy zn y  i Iławy w&fzey, 
abyście na chw ilę m e zm n iey szy li te y  
nadziei , którąśmy położyli w świętości 
fprawy nafizey i p mocy Boga. W lego 
imieniu podnieśliśmy oręż za wiarę, oy- 
czyznę i wolność. Iaaczey , byłoby to  
nie mi ć w ia ry ,  wyrzec %  oyczyzny, i 
na wieczną wyftawić fię hańbę ; byłoby 
to  złamać tę  św etą przyfięgę , do któ* 
rey  nie przemyli' tyrani?, nie zwodnicze 
omamień ą, ale thęę  zbawienia i ofwobo 
dzenia oyczyzny prowadziła. B rac ia /  
p rzy leg liśm y wierność Bogu i oyczyźnie! 
ieft Bóg * pozoftnla oyczyzna. Boikiey 
litości winniśmy, ż-r nam wft&z&i tak cno­
tliw ego ts-Jłępcę i Naczelnika Tornajza 
Z a w rze ć  kie go  Za iego przywodem i z 
pomocą Bo a, oyczyznę ocalić, i po&ie- 
fi^ney na> żałość ey s .e y  fi ra ty  , zemścić 
fię zdołamy. Dsn 1794. dnia 13. Pa­
ździernik* » w Burtodz ciach.

J e r z y  G rabowjki G» L . Koni mend:

K A P ? O R T  D 2 .1 E  W I  J\ T Y
Sadu  K rym inalnego W o y  s k o we g o .

W yd zia ło w i fp raw icd liw ości w  Radzie  
N d yw yźfżey  N arodow cy .

Sąd woyfltowy kryminalny , odebra- 
wfży rezolucyą Rady n ay w y ifzey  naro- 

- dowey , utrzym uią .ą wfzyftkie władze 
poftanc wionę od Naywyźfzego Naczelni­
k a , przefyłaiąe wydziałowi łprawiedliwo* 
ści rapp&rfc ninieyfzy , ma honor donieść 
iż z równą gorliwością i w ie d n y m , co 
dawniey duchu , czynności fw* pod o- 
kiern k&óy Haywyżfzey narodowej/ kon­
tynuować rozpoczął,

Dnia  6. P aździern ika .
J a n  H m kie  t ręb acz ,  zagarnięty  w 

ez&fie potyczki od M ofkalów , uciekając od 
tych, przy trzym any zoftał od kom mendy 
P olfkiey , oddany ieft na pow rót do woy- 
fka.

D nia  y. P a źd ziern ika .
S zym o n  M y fzc iu fze k  d eze r te r  od r e ­

gimentu gwardyi pśefzey , i do tegoż reg i­
mentu  po odebranie kary odełłany,

K rysłyan  N itz  grabarz , poradzony 
o fzpiegoliwo niefpra wiedli wie » "uwol­
niony.

Tadeujz A m broziak, za zabicie nay- 
rozmyślnieyfize teścia  fwego , ś iaiercia 
ukarany zoftał.

D nia S< P aździern ika ,
M arcin M ifiak  . W o y ci ech S zym a ń - 

fk i , włościanie ze wfi Krobowa , naynus- 
winniey przez kornmendę. Poljką. p rzy­
trzymani , uwolnieni.

K r z y fz to f  D ym itrow icz  , cficarżony 
o werbowanie dla Mofkalów. G dy mu roe 
więcey nad to , że dwóch abfzeytowa- 
nych z woy łka Pol/kiego  do ił u ż łiy par- 
tykularncy D ppraxym ew i zarekommendo- 
w a ł ,  dowiedz* ne n ieb y ło ;  Sąd przez 
wzgląd na półroczne iego w pro bowni 
f iedzeive , z aref/rii  natychmiaft rz e c z o ­
nego D y m tro w ic za  uwolnił,



M aciej i fa k b b  K rygier  hoIJendrzy, 
obwinieni o ftrzelanis z wyfpy fwey do 
ftrzelcow Polskich , okazawfzy , ze ogień 
który fzedi przeciw flrzel.com Poljkim  , 
był od Frufaków  , którzy %  na t ę  wy- 
fpe  przeprawili , uwolnieni natychmiaft.

Dnia Ao. Października,
A n to n i f I o w  f k i , obwiniony nay- 

przód od obywatela L ig n a u , o nayścse 
domu i odgrażanie fię na życie tegoż oby 
watela. S ul pięciem efięczny arefzt za 
karę doftrfeiczną uznawfzy » wolnym rz e ­
cz nego tflow jkiego  z arefztu uczynił,—■ 
Obwiniony powfcóre o nayście i zrabowa; 
nie domu oby ateU Mcybauma  , w cza 
łie ręwoliieyi iVarfzmu k i ty  r gdy z wy 
prowadzonych, mkwizycyi okazało fię, źe 
%fło w fk i  iuż na De-ił wraz z innemi dom 
rzzc /o n eg o  M eybaum a , łzukaiąc M ofha- 
/ófi' , którzy fię tam, pomimo w udo  r*o- 
#ci gofpodarza, pokryli , do rabunku te 
dnak domu tego n ie m le ż a ł , wolnym prze­
to  od teg o  zarzutu wyrokiem fądu uczy ­
niony ieffc. Obywatelowi 'Weybaiimowi, 
izo Iław i ona i«ft moc pofzuk’wania u kogoż- 
krlwiek bądź, zabrany cli ou> pod ów czas 
rzeczy.

M ichał Czechowtki wyrobnik » przy» 
trzymany niefpra wiedli wie , uwolniony.

J>an Fidler , przekonany o kradzież 
kilku fztuk frebraftołowego, przez wzgląd 
ua młody wiek iego, na dwu micfieczne 
tylko prace publiczne wficazariy.

O nufry Burczym ucha Kami ń /k i , za 
pobicie i zelżesne na ulicy pub!iczney,OOb; 
P rzy lu fk icy  i Szperlow ney  , w wieży po- 
lićyyney miefięcy trzy  ftedz eć będzie ; 
przy wyyściu, rzeczone obywatelki , na 
ratufzu miafta fVarfzawy>  publicznie prze- 
profi.

W oyciech Ś w ia d ek , f a n  Choro fiel- 
fk i  , T o m ifz  Cźai/ka i fa kó b  Podgurfki,, 
złodzieie , po wielokroć w więzieniu za 
rozmaite kradzieże ofa lżeni , a te raz  za 
oliataia kradzież p rzed  % icm  f taw iea i ,

pierwfey iako mnjey winny , na fześcio- 
letne , t rzey  o flatui , do końca dni ich, 
na prace publiczne wikazsmi.

Dnia AA. P aździernika.

PKulf A yzykow icz  , za to , że prze- 
fz ł$y  iefzcze zimy , był faktor®rn gene­
rała Chrufźczcwa  , niefprawiedh wie z a ­
aresztowany , uwolniony natychmiaft.

A n to n i Dziwoni , za niemicai© pa- 
f z p ortu  przyarefztowany*, uwolniony.

J>an U len ick i, pifarz magazynu wy­
działu żywności , pr?«konamy o kradzież 
owfa fcorcy fześćfet , Łtór dopełnił fał- 
fzuiac miarę i wydalać mokry owies ża­
rn mit fucheg© , konfifkatą maiatku iego 
na (karb , wficazaniem na Ja? cztery do 
prac publicznych, i wyftawienłem przez 
dai trzy w klatce, na widok publiczny, 
z  napiftns r Z todziey /karbu narodowego 
ukarany ieft. Ci zaś . ro  o w e s  ten kry­
lom vm ktipili fpofobem, tenże fam owies, 
iako wf fność publiczny, wydziałowi ży­
wności oddadzą

Działo fię na feflyi fadu kryminal­
nego woyfkowego, daia 13. Października, 
■,1794. roku.

G abryel Ta/zychi G. M. Prezyd:

Ochmański K apitan Audy*  

t o r  Regim entu AÓ, i  S. K. IZ ,

D O N I E S I E N I  E ,

Dnia i2> to iefł w niedzielę, pe ­
wny X. idąc od XX. Reformatów do pa­
łacu Borchow/kiego, zgubił papiery ofo- 
bie fwoiey ftuźące, w woreczku płócien­
nym będące, Któby ie znalazł, ma łie u- 
dac do gwardyana XX. Reformatów * 
a  odbierze przyzwoitą nadgrodę.
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